
9Przyjęcie 
w Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó. 

zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 11 bm. posła nadzwy­
czajnego i ministra pełno­
mocnego Albańskiej Republi­
ki Ludowej w Polsce pana 
Petro Papi.

Polsko-chińska
umowa handlowa

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie przebywała 

delegacja handlowa Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

W wyniku rokowań, które 
odbyły się w atmosferze peł­
nego, wzajemnego zrozumie­
nia 1 serdecznej przyjaźni, 
podpisana została w dniu 11 
bm. umowa handlowa na rok 
bieżący między Rzeczpospoli­
tą Polską a Chińską Republi­
ką Ludową.

Umowa przewiduje Import 
z Chin do Polski: rud metali, 
azbeztu, grafitu, surowców 
tekstylnych, skór, zbóż 1 pro­
duktów rolnych, tytoniu, her­
baty, arachidów 1 Innych.

Polska eksportować będzie 
do Chin: tabor kolejowy, wy­
roby żelazne i inn° metale, 
obrabiarki, maszyny, narzę­
dzia, chemikalia, papier i in­
ne artykuły.

Dumne
meldunki górników

Jerzy Kalus, rębacz przo­
dowy kopalni „Łagiewniki”, 
który postanowił wykonać 
ną chodniku 200 proc, nor­
my wysoko przekracza swe 
zobowiązania osiągając syste 
matycznie 317 proc.

Wśród ścianowców dosko­
nałe wyniki uzyskuje wielo-

w Ministerstwie j krotny przodownik pracy 
i kopalni „Dymitrow”, rębacz

Podsekretarze stanu
w Ministerstwie 
Górnictwa

WARSZAWA (PAP)
■ Prezydent RP mianował 

ob. ob. Walentego Kubicę i 
Jana Mitręgę podsekretarza­
mi stanu 
Górnictwa.

Lisi otwarły JACQUES DUCLOS 
do towarzysza-socjalisty

PARYŻ 'PAP)
Dziennik „L’Humani.tć” o. 

publikował list otwarty Jac- 
ques Duclos do towarzysza- 
socjalisty. Duclos podkreśla 
ogromne znaczenie jedności 
klasy robotniczej to jej roalce 
o pokój i demokrację.

Zwartość klasy robotniczej 
Jest zawsze konieczna — pi- 
sze Duclos — a obecnie, w 
obliczu powagi sytuacji jest 
ona tym bardziej konieczna.

Nasze wspólne Interesy wy­
magają, abyśmy ściślej zwar­
li swe szeregi w obliczu poli­
tyki Pinaya, przypominającej 
politykę prowadzoną w 1935 
roku przez zdrajcę Lavaia. 
Tego właśnie boją się strasz­
liwie działacze reakcji i fa­
szyzmu, wiedzą oni bowiem, 
że nasza jedność działania 
nieuchronnie doprowadziłaby 
do zjednoczenia sił narodo­
wych i demokratycznymi, któ­
re byłyby wystarczająco po­
tężne, aby powstrzymać zbli­
żającą się katastrofę i zmie­
nić bieg wydarzeń. Oczywiś­
cie, drogi towarzyszu, może­
my mieć i na pewno mamy 
różne punkty widzenia, jeśli 
chodzi o ten czy inny pro­
blem. To wdaśnie ci, którzy 
pragną utrzymania naszego 
rozbicia, chcą nas zmusić, a- 
byśmy uwierzyli, że jesteśmy 
bezpowrotnie rozdzit eni, 
podczas gdy w’ istocie jest 
wprost przeciwnie — może, 
my i musimy zjednoczyć 
przeciwko naszym wspólnym 
WTogom.

Jestem przekonany, iż zga-

Żniwa
na Ziemi Lubuskiej

W województwie zielono­
górskim pierwsi rozpoczęli 
żniwa robotnicy rolni z PGR 
Kargowa pow. Sulechów. Wy­
przedzając innych, do zbioru 
żyta przystąpili również chło­
pi z gromad Lubica i Droniki 
gmina Ciosaniec. Dzięki po­
mocy ośrodków maszynowych 
i podjętym dla uczczenia 
Święta Lipcowego zobowiąza. 
niom — żniw’a przebiegają 
nadzwyczaj sprawnie. Prze­
widuje się, że jeśli warunki 
atmosferyczne nie ulegną 
zmianie, w’ówczas termin 
sprzętu zbóż będzie znacznie 
skrócony, (tur)

se.

Dziś w numerze „Nowy Świat'
Cena 30 gr

ELKOPOLSKJ
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Realizując czyn lipcowy

WARSZAWA (PAP)
Obok napływających z całego kraju doniesień o spra- 

wnej realizacji zobowiązań podjętych na cześć święta 
odrodzenia Polski, zwiększa się liczba meldunków po­
szczególnych robotników, brygad i załóg o całkowitym 
przedterminowym ich wykonaniu.

dzasz się ze mną, co do tego, 
że nic nie powinno przeszko­
dzić komunistom i socjali­
stom zjednoczyć się w zakła­
dach pracy, aby wywalczyć j 
zaspokojenie żądań, co do I 
których istnieje między nimii 
porozumienie. Ty, niewątpli­
wie podobnie jak i ja, uwa­
żasz, że nic nie powinno prze­
szkodzić komunistom i socja. 
listom w zjednoczeniu się, 
aby zażądać pokojowego ure­
gulowania problemu niemiec­
kiego i wystąpić przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, którą realizuje od. 
wetowiec — kanclerz Ade- 
nauer.

Wspólnie — oświadcza Duc­
los — zmusimy reakcję do 
cofnięcia się, wspólnie uratu­
jemy pokój 1 zbudujemy na 
ziemi francuskiej przyszłość, 
o której marzysz dla swych 
dzieci. Proszę cię. drogi towa. 
rzyszu, abyś uważał mnie za 
swego brata w’ nadziei i wie­
rzył, że jutro we wspólnej wal 
ce będę twoim bratem w 
zwycięstwie.

ścianowy Bernard Drążkow- 
ski. Drążkowski przekracza 
swoje już podwyższone zo­
bowiązanie, wykonując śre­
dnio 268 proc, normy.

O coraz . doskonalszych 
wynikach uzyskiwanych w 
pracy kombajnem donoszą 
kombajniści kopalni „Wie­
czorek”. Realizując swe po­
stanowienie lipcowe — gór­
nicy ci już w czerwcu br. 
przekroczyli swe zobowiąza­
nie uzyskiwani  ̂>€0 ton u- 
robku na roboczo-dniówkę. 
W lipcu br. kombajniści Ro­
man Juraszek i Augustyn 
Gala jeszcze bardziej wzmo­
gli tempo pracy osiągając w 
ciągu dniówki roboczej — 
46,4 tony wręgla na 1 górni­
ka. W chwili obecnej wy­
konują oni swą normę pro­
dukcyjna w 246,6 proc.

O doskonałvm sukcesie u- 
zvskanym dzięki radzieckiej 
ładowarce S-153 donoszą 
znani rębacze chodnikowi 
kopalni „Michał” Maksymi­
lian Ochman i Walter Szarf.
25 mil. zł przyniósł 
już czyn włókniarzy

We wszystkich zakładach 
przemysłu włókienniczego w 
kraju wre wytężona walka 
o realizację zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 8 rocz­
nicy manifestu PKWN. Za­
łogi tych zakładów dały go­
spodarce narodowej do dnia 
8 bm dodatkowa produkcję 
wartości 25 milionów zło­
tych.

Marynarze w Szczecinie 
realizuj* czyn liprowy

Nadchodzą meldunki o cał 
kowitym lub częściowym wy-

Pierwsi kajakowi mistrzowie Polski
W piątek, w drugim dniu 

kajakowych mistrzostw Pol­
ski, rozgrywanych na Rusał­
ce, odbyły się dalsze przed- 
biegi, półfinały oraz w nie­
których kategoriach biegi fi­
nałowe.

W godzinach popołudnio­
wych nastąpiło uroczyste o- 
twarcie mistrzostw. Do ze­
branych zawodników prze­
mówił, z ramienia GKKF, 
przewodniczący sekcji sportu 
kajakowego. Jeliński, a w i. 
mieniu organizatorów — ZS 
Ogniwo ob. Wolniewicz.

Rozegrane następnie biegi 
finałowe przyniosły tytuły 
mistrzów i wicemistrzów na­
stępującym zawodnikom: .

Jedynki wyścigowe — se­
niorzy 10 000 m: 1. Folwarcz­
ny r Górnik — Czechowice) 
45:43,6; 2. Oross (OWKS - 
Bydgoszcz) 45:.45,8.

Dwójki wyścigowe — senio­
rzy 10 000 m: 1. Miodoński — 
Kieczka (Górnik) 42 08,8; 2 
Masłowski — Bucholz (O W 
K. S.) 42.10.

Czwórki wyścigowe 
niorzy 10 000 m: 1 Matłoka
— Malkiewicz — Gończarek
— Zając (Unia Szczecin

39.37; 2. Kozieras — Ebel — 
Kubach — Karasiewicz (Stal 
Poznań) 40.20.

Jedynki wyścigowe — ju­
niorzy 3 000 m: 1. Zieliński 
(Spójnia W-wa) 14.18,3: 2.
Doliński (Sp. W-wa) 14.25.8

Dwójki wyścigowe — ju­
niorzy 3 500 m: 1. Stolpiak — 
Lulczyńskj (Unia Poznań) 
13.13,3; 2. Nowicki — Janusz 
(Ogniwo Pz.) 13.15,6.

Cz-wórki wyścigowce — ju­
niorzy 3 500 m: 1. Skrzypczak 
— Jeruzel — Konenberg — 
Rybarczyk (Unia Szczecin) 
13.55,3; 2. Szuba — Czajka — 
Hyra — Lewandowski (Kole­
jarz Pz.) 14.10,6.

Punktacja po dw*u dniach 
mistrzostw w kategorii 
seniorów’ przedstawia się 
następująco: 1. Górnik (Cze­
chowice) 90 pkt., 2. Ogniwo 
(Poznań) 57 pkt., 3. OWKS 
(Bydgoszcz) 53 pkt., 4. Unia 
(Szczecin) 47 pkt., 5. Stal 
(Poznań) 34 pkt.

Juniorzy: 1. Spójnia (War­
szawa) 63 pkt., 2: Unia 
(Szczecin) 57 pkt., 3. Ogniwo 

i (Pz.) 43 pkt., 4. Włókniarz 
| (Szczecin) 38 pkt., Unia (Po. 
jznań) 32 pkt.

wykonał już 
zobowiązania 

realizacji zobowią- 
cześć 8 rocznicy 
liczni marynarze

konaniu zobowiązań lipco­
wych, podjętych przez ma­
rynarzy statków Polskiej 
żeglugi Morskiej w Szczeci­
nie. „Elbląg” 
wszystkie

W toku 
zań na 
PKWN
PZM opracowują pomysły 
racjonalizatorskie.

Czyn lipcowy 
wsi polskie)

Ze wsi polskiej napłvwają 
nieustannie dalsze zobowią­
zania produkcyjne.

Spośród zobowiązań, po- 
: dejmowanych przez chłopów 
j woj. bydgoskiego, wyróżnia 
i się zobowiązanie gromady 
■ Turowo w pow. Włocławek. 
; Na wniosek przodujących 
j gospodarzy: Czerwińskiego, 
' Góreckiego 1 Jesionowskiego 
I chłopi zgromadzeni na uro- 
i czystym zebraniu, postanowi- 
; li manifestacyjnie odstawić 
przypadające na nich ilości 
zboża do punktu skupu i 
gromadzki plan sprzedaży 
zboża państwu, wykonać do 

: 15 września br. Podobne zo­
bowiązanie podjęli również 
chłopi gromad: 
pow’. Chojnice. 
Sępolno Trabin 
i wielu innych.

Racławki, 
Si kórz pow. 
pow. Rypin

Żywy dziennik 
w Pile

Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich w Po­
znaniu wspólnie z Woje­
wódzkim Komitetem O- 
brońców Pokoju urządza 
w ramach spotkań z Czy­
telnikami, we wtorek, dnia 
15 bm., w Sali Domu Kul­
tury o godz. 19 w Pile — 
Żywy Dziennik na temat 
aktualnych spraw nie­
mieckich.

Udział biorą pracow­
nicy „Gazety Poznań­
skiej", „Głosu Wielkopol­
skiego", „Słowa Po­
wszechnego" i Polskiego 
Radia — red. Henryk Ba­
rański, Tadeusz Jankow­
ski, Wincenty Kraśko, 
Marian Jaśkowski, Janusz 
Likowski, Florian Mie- 
dziński, Egon Naganow- 
ski i Antoni Walczak.

Bliższe szczegóły w a- 
fiszach.

z

Demonstracja 
głodującej ludności 
w Indiach

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi

Delhi, że w rejonie Sunder- 
bansa 10 tysięcy głodujących 
mężczyzn i kobiet zorganizo­
wało demonstrację, domaga­
jąc się od władz miejscowych 
natychmiastowej pomocy.

Hasła Zarzarlit Głównego ZMP 
na Zlot Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej

1. Niech żyje Zlot Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej!

2. W święto wyzwolenia naszej Ojczyzny ślemy najgoręt­
sze uczucia wdzięczności 1 przyjaźni narodom ZSRR 
i ich armii wyzwolicielce! Pozdrawiamy wielkiego 
przyjaciela narodów i zwycięskiego pogromcę faszyzmu 
— Józefa Stalina!

3. Z całym narodem święcimy radośnie 8 rocznicę wyzwo­
lenia i święto konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej!

4. Młodzieży! Konstytucja daje nam wielkie prawa I wkła­
da na nas współodpowiedzialność za losy kraju, za wiel­
kość 1 moc, za szczęśliwą przyszłość Polski. Miłością, 
czynem, ofiarną pracą dla ojczyzny stańmy się godni 
wielkich zadań I wspaniałych przeobrażeń w dziejach 
naszego narodu!

5. Wszystkie siły do pracy nad umocnieniem 1 rozszerza­
niem zdobyczy konstytucji!
Umacnianie potęgi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— to najważniejsze zadanie naszego pokolenia!

6. Młodzi patrioci! Naprzód we froncie narodowym do 
walki o pokój, plan 6-letnl, szczęście i siłę ojczyzny! 
Kto kocha swój kraj, swoją ojczyznę — ten służy jej ze 
wszystkich sił!

7. Młodzież główną oporą rosnących sil naszego państwa 
ludowego!
Uczmy się sztuki kierowania państwem!
Włączajmy się do pracy państwowej na wszystkich od­
cinkach życia społecznego! Blerzmy jak najszerszy 
współudział w pracy* rad narodowych, związków zawo­
dowych i innych organizacji społecznych!

8. Niech żyje przyjaźń młodzieży robotniczej 1 chłopskiej, 
budującej wspólnym wysiłkiem nowe życie w naszym 
kraju!

9. Zlot manifestacją rosnącej Jedności ldeowo-polltycznej 
młodego pokolenia w walce o pokój i socjalizm!

10. Braterskie pozdrowienia walczącej o pokój młodzieży 
świata!

11. Pozdrawiamy czołowy oddział młodzieży świata — bo­
haterski leninowsko-stallnowski Komsomoł!

12. Pozdrawiamy młodych budowniczych socjalizmu Cze­
chosłowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i Albanii!

13. Pozdrawiamy bohaterską młodzież Chin Ludowych bu­
dującą nowe, wolne życie!

14. Pozdrawiamy młodzież niemiecką, walczącą o pokojo­
we, demokratyczne I zjednoczone Niemcy!
Precz z remilitaryzacją Niemiec zachodnich 1 odrodze­
niem hitleryzmu!
Wara faszystom hitlerowsko - amerykańskim od naszej 
granicy na Odrze 1 Nysie!

15. Pozdrawiamy młodzież krajów kapitalistycznych w jej 
walce przeciw faszyzacji — o pokój, wolność 1 suwe­
renność narodową!

16. Pozdrawiamy bohaterską młodzież koreańską, walczącą 
o wolność swojej ojczyzny, przeciwko amerykańskim 
ludobójcom!
Hańba amerykańskim mordercom z Kożedo — śmier­
telnym wrogom ludzkości?
Amerykańskich ludobójców — siewców dżumy 1 cho­
lery — pod sąd narodów!

17. Ntech żyje 1 umacnia się solidarność młodzieży świata 
w walce o trwały pokój, demokrację 1 lepszą przyszłość 
młodego pokolenia?

18. Praca w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest spra­
wą czci I honoru, jest prawem I obowiązkiem każdego 
obywatela!

19. Młodzieży — rozszerzajmy I wzbogacajmy socjalistycz­
ne współzawodnictwo!

20. Chwała młodym przodownikom pracy, mistrzom stall 
i węgla, samochodów 1 traktorów, maszyn 1 włókna!

21. Chwała budowniczym Warszawy, Nowej Huty, Nowych 
Tych, Częstochowy!

22. Młodzieży — stawaj do walki o szybkie 1 staranne prze­
prowadź nie akcji żnlwno-omłotowej!
Młodzieży wiejska! Zdobywaj wiedzę rolniczą, walcz 
o wysokie plony I rozwój hodowli!
Walczmy o terminowe wykonanie zobowiązań wobec 
państwa ludowego!
Pomagajmy w rozszerzaniu ruchu spółdzielczości pro- 
dukcylnej, walczmv przeciwko kułackiemu wyzyskowi!

23. Młodzi technicy, nauczyciele, naukowcy, pracownicy 
kultury! Upowszechniajcie zdobycze nauki, wychowujcie 
młodzież w duchu socjalizmu!

24. Uczniowie 1 studenci — wytrwale i uporczywie zdoby­
wajcie wiedzę, uczcie się ofiarnej pracy dla ojczyzny!

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowa budowla planu 6-letnieno
W Skolwśnie powstaje 

wielka fabryka papieru
SZCZECIN (PAP)
Każdego dnia zmienia się 

wygląd olbrzymiego terenu 
budującej się fabryki papie­
ru w Skólwinie. Obok robot­
ników budowlanych, którzy 
dniem i nocą burzą stare fun 
damenty i stropy, stawiając 
na ich miejsce nowe, uwija 
się duża grupa monterów. W 
ciągu dwóch miesięcy, poko- 
nując niemałe trudności 
zwłaszcza z transportem 
ciężkich elementów zmonto­
wali oni nowoczesną maszy­
nę papierniczą w 40 proc.

świadomość, że fabryka ta 
jest jedną z wielkich budowli 
planu 6 letniego i po uru­
chomieniu zaspokajać będzie 
wciąż rosnące zapotrzebowa­
nie na papier wyzwala u ro­
botników niespożytą energię. 
Tym tłumaczy się, że ułoże­
nie szyn fundamentowych 
skrócono o 15 dni, a o 20 dni 
wcześniej wykonano montaż 
całej partii sitowej maszy­
ny, montaż zaś partii praso­
wej przyspieszono o cały 
miesiąc w stosunku do har­
monogramu.

Wiele cennych wiadomości 
zdobywają również młodzi 
robotnicy, którzy przez kilka 
miesięcy uczyli się nowego 
zawodu w myszkowskiej fa­
bryce papieru. Jan Góra u- 
czył się w Myszkowie obsłu­
giwać holendry. Podobnie 
maszynista Stanisław Jóź. 
w7iak, malarz Jan Grożewski 
i praśnik Bolesław Opozda 
pogłębiają w toku montażu 
swoje kwalifikacje.

Obecnie w dniach czynu 
lipcowego toczy się współza­
wodnictwo między montaży­
stami, a załogą Szczecińskie­
go Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego.

Jednocześnie • z szybkim 
postępem montażu pierwszej 
maszyny remontowane są u- 
rządzenia, które zasilą fabry­
kę w parę, buduje się fa­
bryczne laboratorium, maga* 
zyny itp.

W najbliższych dniach roz- 
pocznie się również budowa 
urządzeń sanitarnych, aby 
zagwarantować robotnikom 
jak najlepsze warunki pracy.



Naród niemiecka ma prawo żądać 
demokratycznego i suwerennego państwa 

oraz zawarcia traktatu pokojowego

Referat Waltera Ulbrichta na II konferencji SED
[ FERLIN (PAP)

Na II konferencji Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED), sekretarz generalny SED, Walter Ul- 
bi*2ht, wygłosił referat pt. „Sytuacja obecna a nowe za* 
dania Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności".

Kanał Włodzimierza lljicza

Konferencja nasza — po­
wiedział Ulbricht — odbywa 
się w przełomowym momen­
cie rozwoju Niemiec, w sy­
tuacji, w której naród nie- 
miecki z klasą robotniczą na 
czele musi wziąć w swe ręće 
sprawę utrzymania pokoju i 
przywrócenia jedności Nie­
miec na zasadzie demokra­
tycznej. Niezłomna wola sta­
nowczej obrony pokoju dyk­
tuje ważne zadania, polega­
jące na tym, by uczynić wal­
ko o traktat pokojowy j o 
przywrócenie jedności Nie­
miec demokratycznych — 
sprawą całego narodu, by u- 
mocnić władzę państwowa 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, która jest ba­
zą walki o pokój i o jedność 
Niemiec, oraz by wykonać 
wielki narodowy plan 5-let.ni. 
Rich współzawodnictwa pra. 
cy, który się szeroko rozwi­
nął na cześć II konferencji 
SED, doniosłe zobowiązania 
robotników, urzędników, in­
teligencji technicznej, pra­
cujących chłopów — są wy­
razem wielkich postępów, ja­
kie osiągnęliśmy dzięki poli­
tyce SED. Sytuacja obecna 
stawia przed partią szereg 
nowych zadań. W związku z 
tym będę w referacie swym 
omawiał następujące zagad­
nienia:

1) sytuacja międzynarodo­
wa, 2) zagadnienia ogólno- 
niemieckie, 3) rozwój Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. 4) sprawy partyjne.

Następnie przedstawił Ul­
bricht obecną sytuację mię­
dzynarodową. po czym stwier 
d-ił: jakie wnioski powinni­
śmy wysnuć z rozwoju wy­
darzeń na arenie międzyna­
rodowej :

1) Podstawą naszej polityki 
zagranicznej jest walka o zacho­
wanie pokoju, o traktat pokojo­
wy z Niemcami i o przywróce­
nie jedności Niemiec na podsta­
wie demokratycznej. Należy 
bezwzględnie zdemaskować ma­
chinacje podżegaczy wojennych 
oraz tych wszystkich, którzy u- 
situją uzasadnić przygotowania 
do nowej wojny i rozbicie Nie- 
mec!

2) Wypowiadamy się za rozwi­
janiem stosunków handlowych 
i dobrych stosunków sąsiedzkich 
ze wszystkimi krajami, w tej 
liczbie również z państwami ka­
pitalistycznymi na zachodzie — 
na zasadzie wzajemności i rów­
ności partnerów. Dlatego też od­
rzuciliśmy propozycje rządu 
szwajcarskiego, który chciał u- 
zalcżnić nawiązanie normalnych 
stosunków między NRD. a Szwaj­
carią od uznania długów przed­
wojennych. jakie zaciągnął Hit­
ler, jak również od rewizji na­
szych ustaw, dotyczących refor­
my rolnej i konfiskaty przed­
siębiorstw. należących do hitle­
rowców i do przestępców wo­
jennych (śmiech).

3) dążąc do zabezpieczeni na­
szej polityki pokojowej, jak rów 
nież naszego postępu demokra­
tycznego i budownictwa socjali­
stycznego w NRD przed agre­
sywnymi aktami ze strony Za­
chodu, musimy podjąć środki w 
celu wzmocnienia naszej repu­
bliki. zabezpieczenia i obrony 
jej granic, jej ustroju demo­
kratycznego i praworządności.

4) Pragniemy umacniać i 
strzec jak źrenicy oka przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, z o- 
stoją pokoju, demokracji i soc­
jalizmu na świecie (burzliwe o- 
wacje). Pragniemy zacieśniać 
przyjaźń z Chińską Republika 
Ludową, z krajami demokracji 
ludowei w Europie i w Azji.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia mówca stwier­
dził, że istnieją obecnie dwie 
drogi rozwoju w Niemczech. 
W Niemczech wschodnich, po 
wyzwoleniu kraju przez ar.' 
mię radziecką, wyciągnięto 
wnioski z katastrofy, w jaka 
faszyzm hitlerowski wtrącił 
Niemcy. W Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej roż- 
winął się ustrój antyfaszy­
stowsko - demąkratyczny, w 
którym klasa robotnicza w 
sojuszu z chłopstwem pracu­
jącym i pracująca inteligen­
cją” — odgrywa kierownicza 
rolę. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się o- 
stoją narodowego ruchu wy­
zwoleńczego Niemców oraz 
ich walki z imperializmem 
Stała się ona bazą walki o 

'jednolite, demokratyczne, po. 
;kojowe i niezależne Niemcy.
I Zupełnie inny jest kierunek 
'rozwoju Niemiec zachodnich. 
iTrizonia znajduje się w wa- 
• runkach niewoli narodowej, 
j Zachodnia część Niemiec zo­
stała bowiem ujarzmiona 
przez imperializm amerykań­
ski. Okupanci amerykańscy, 
angielscy i francuscy pomogli 
militarystom i imperialistom 
zachodnio . niemieckim od­
zyskać władzę, — pomagają 
im w przygotowaniu dyktatu­
ry wojskowej.

Następnie Walter Ulbricht 
przedstawił wysiłki NRD, ma­
jące na celu przyspieszenie 
zawarcia traktatu pokojowe­
go i zjednoczenie Niemiec. 
Naród niemiecki — powie­
dział on — ma na podstawie 
uchwał poczdamskich prawo 
żądania niezwłocznego zawar­
cia traktatu pokojowego. Je­
dynym rządem spośród wiei- 

I kich mocarstw, okupujących 
Niemcy, który poparł pokojo.

! we, narodowe, interesy naro­
du niemieckiego — był i jest

I rząd ZSRR.
Propozycje rządu radziec­

kiego w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami odpo­
wiadają w całej pełni intere­
som narodu niemieckiego o- 
raz wszystkich miłujących 
pokój narodów. Przeciwnicy 
traktatu pokojowego nie mo­
gą przedstawić żadnych po­
ważnych argumentów prze­
ciwko tym propozycjom. I 
dlatego przeciwnicy traktatu 
pokojowego starają się przy 
pomocy długotrwałej wymia­
ny not wygrać na czasie, by 
pogłębić rozbicie Niemiec i 
zakończyć proces remilitary- 
zacji Trizonii.

Następnie Walter Ulbricht 
scharakteryzował „układ o. 
gólny”, podkreślając, że jest 
to spisek, zawarty między od­
wetowymi kołami rządzącymi 
Niemiec zachodnich, a agre­
sywnym blokiem atlantyc­
kim. Celem tego układu jest 
wciągnięcie Niemiec zachód, 
nich do paktu atlantyckiego.

Imperialiści amerykańscy, 
angielscy i francuscy oraz 
rząd Adenauera budują jed­
nak swe plany — bez « spo- 
darza, bez narodu niemiec­
kiego. Żaden rozsądny czło. 
wiek ani przez chwilę nie po­
myśli, że naród niemiecki 
kiedykolwiek podporządkuie 
się bonnskiemu układowi se­
paratystycznemu. Wola utrzy 
mania swego bytu narodowe­
go, jaka ożywia r.aród nie* 
miecki. doprowadzi do tego, 
że reżim okupacyjny, utrwa­
lony separatystycznym ukła­
dem wojennym, zostanie oba- 
lony i ludność Niemiec za­
chodnich wkroczy na drogę 
samodzielnego rozwoju.

Koła rządzące USA uważa- 
ja imnerializm zachodnio- 
niemiecki, za najbardziej 
agresywną siłę wśród państw 
kapitalistycznych w Europie 
i dlatego w interesie swej po­
lityki gotowe są przyznać re­
żimowi Adenauera uprzywi­
lejowaną pozycję.

Ulbricht podkreślił dalej, 
że podpisanie „układu ogól­
nego” oraz wzrost agresyw­
ności militarystów zachód, 
nio - niemieckich musi do­
prowadzić do zaostrzenia 
sprzeczności miedzy krajami 
kapitalistycznymi. Narody 
Francji, Belgii, Holandii 
Włoch i Wielkiej Brytanii, 
nie chcą się dać wciągnąć w 
konflikty, które mai a służyć 
agresywnym celom USA i po. 
stulatom odwetowym milita- 
rystów niemieckich.

Monopole i wielka burżu- 
azja niemiecka zawarły przy­
mierze z imperializmem ame­
rykańskim. natomiast więk. 
szość drobnej i średniej bur- 
żuazji łączy się z walką na­
rodowo - wyzwoleńczą prze­
ciwko obcym okupantom 1 
ich bonnskiemu wasalowi.

Walka narodowo - wyzwo­
leńcza. jaka się toczy w 
Niemczech zachodnich, odpo­
wiada żywotnym interesom 
narodu niemieckiego.

Będziemy kontynuować 
naszą walkę o traktat po­

kojowy — powiedział Wal­
ter Ulbricht. — Uważamy 
projekt zasad traktatu poko­
jowego, zawarty w nocie ra­
dzieckiej, za podstawę do 
zjednoczenia wszystkich sił 
pokojowych Niemiec. Pod­
trzymujemy nadal w całej 
pełni nasze wnioski w spra­
wie ogólnoniemieckiej konfe­
rencji przedstawicieli Niemiec 
zachodnich i wschodnich. Ce­
lem konferencji ma być przy­
gotowanie ogólnoniemieckich 
wolnych wyborów do zgroma­
dzenia narodowego oraz za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Z kolei omówił Ulbricht 
kryzys panujący w Niemiec­
kiej Partii Socjal - Demokra­
tycznej (SPD). Istota tego 
kryzysu polega na tym, że 
większość członków SPD w 
czasie strajków i demonstra­
cji, jakie miały miejsce osta­
tnio, jasno wyraziła swą wo­
lę poparcia konsekwentnej 
polityki aktywnej obrony in. 
teresów ludzi pracy. Więk­
szość członków SPD, jak się 
okazuje, rozumie, że remilita- 
ryzacja Niemiec zachodnićh i 
„układ ogólny” umacniają 
pozycje wrogów klasy robot­
niczej oraz że terror przeciw­
ko komunistom pociągnie za 
sobą również terror przeciw­
ko związkom zawodowym.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia Walter Ul­
bricht przedstawił główne e- 
tapy społecznego i ekonomicz. 
nego rozwoju w Niemczech 
wschodnich po rozbiciu fa­
szyzmu hitlerowskiego przez 
bohaterską armię radziecką. 
Na pierwszym etapie główne 
zadanie polegało na zjedno­
czeniu klasy robotniczej i na 
skupieniu wszystkich sił de­
mokratycznych. Należało do­
prowadzić do końca rewolu­
cję burżuazyjno - demokra­
tyczną i wykorzenić faszyzm 
i imperializm niemiecki. W 
dniu utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
rozpoczął się nowy, ważny e 
tap w rozwoju Niemiec.

Charakteryzując obecną sy­
tuację w NRD, Ulbricht o- 
świadczył:

1) Klasa robotnicza odgrywa 
w NRD czołową rolę; wiąźe 
ją sojusz z pracującym chłop­
stwem. Masy pracujące aprobu­
ją istnienie NRD i jej politykę 
oraz z entuzjazmem wykonują 
wielkie zadania planu 5 letnie­
go.

2) Demokratyczna władza pań­
stwowa umacnia się w dalszym 
ciągu. Jednakowoż siarę formy 
i metody administracji państwo­
wej przeszkadzają w rozwiąza­
niu nowych zadań.

3) Uspołeczniony i spółdziel 
czy sektor gospodarki stał się 
mocną podstawą ekonomiczną 
nowego ustroju. Udział przed 
siębiorstw uspołecznionych i 
spółdzielczych w wartości pro­
dukcji przemysłowej brutto wy­
nosił w 1950 roku 73,1 proc w 
1951 roku wzrósł on do 79,2 pro­
cent, a w końcu 1952 r. osiągnie 
on 81 proc.

4) Pomyślnie rozwija się rol­
nictwo NRD. Dzięki inicjatywie 
pracujących chłopów, dzięki roz­
szerzeniu sieci ośrodków maszy­
nowych i zastosowaniu przodu­
jących metod agrotechniki —’ 
przekroczono plany w dziedzi­
nie zbiorów. W wielu wsiach ro­
botnicy rolni, chłopi pracujący 
i dawni przesiedleńcy przystą­
pili z własnej nieprzymuszonej 
woli do wspólnej uprawy roli, 
by lepiej móc wykorzystać 
wsnói^zesn^ tecbrPkę.

Walter Ulbricht oświadczył 
następnie:

Nie ulega wątpliwości, że 
istnieją jeszcze trudności na 
drodze dalszego, demokraty 
cznego rozwoju gospodarcze­
go NRD. Ale demokratyczny 
rozwój ekonomiczny, jak ró* 
wnież świadomość klasy ro­
botniczej i większości mas 
pracujących osiągnęły taki 
poziom, że budowa socjali 
zmu stała się podstawowym 
zadaniem. (Słowa te zostały 
przyjęte długo nie milknący­
mi radosnymi owacjami u* 
czestników konferencji). Na 
drodze do socjalizmu opanuje 
my wszystkie trudności i po 
konamy je. Zgodnie z propo­
zycjami robotników chłopów 
pracujących i przedstawi­
cieli innych grup ludzi pra­
cy, komitet centralny SED 
postanowił przedstawić TI 
konferencji partyjnej wnio 
sek w sprawie planowej bu­
dowy socjalizmu w Niemiec-

bę- 
ca- 
ja- 
ze-

będzie 
robotni- 
ludziom

kiej Republice Demokratycz­
nej.

Następnie Walter Ulbricht 
omówił zadania, jakie stoją 
przed władzą państwową 
NRD w obecnym okresie. Za 
znaczył on, że centralnym 
zagadnieniem jest i pozosta- 
je walka narodu niemieckie­
go o zjednoczbne, demokra­
tyczne, pokojowe i niezależ­
ne Niemcy. Budownictwo soc 
jalizmu w NRD i w Berlinie 
— oświadc/ył Ulbricht — 
może mieć tylko korzystny 
wpływ na walkę o zjedno* 
czone, demokratyczne, poko­
jowe i niezależne Niemcy. 
Również teraz podtrzymuje­
my nasze propozycje w spra- 

j wie zawarcia traktatu poko­
jowego j zjednoczenia Nie- 

1 mieć. Kwestia ustroju społe­
cznego, jaki utworzony zo­
stanie w całych Niemczech 
po zjednoczeniu kraju, 
dzie rozwiązana przez 
ły naród niemiecki bez 
kiejkolwiek ingerencji z 
wnątrz. Dzięki budownictwu 
socjalizmu łatwiej 
niemieckiej klasie 
czej i wszystkim 
pracy rozstrzygnąć problem 
przyszłego ustroju społeczne­
go Niemiec.

Każdy będzie bowiem mógł 
na podstawie własnego do­
świadczenia przekonać się, 
jaka droga służy interesom 
ludu pracującego, a jaka 
droga służy interesom ma­
gnatów przemysłu zbrojenio­
wego, kapitalistów i wielkich 
obszarników.

Walter Ulbricht w przemó­
wieniu swym podkreślił ró* 
wnocześnie 
wzmocnienia 
stwowej w NRD.
on, że aktualnym zadaniem 
władzy państwowej w NRD 
jest:

1) złamanie oporu obalo­
nych i wywłaszczonych wiek 
kich kapitalistów i obszarni­
ków oraz niedopuszczenie do 
przywrócenia władzy kapita­
łu, 2) zorganizowanie budo­
wnictwa socjalizmu przez ze­
spolenie wokół klasy robot­
niczej wszystkich ludzi pra­
cy, 3) utworzenie sił zbroj­
nych NRD dla obrony kraju 
przed wrogiem zewnętrznym 
i dla przeciwstawienia się 
imperializmowi.

konieczność 
władzy pań- 

Stwierdził

Głównym zadaniem apara­
tu państwowego — powie­
dział Walter Ulbricht — jest 
dalsze wzmacnianie ludowo- 
demokratycznych podstaw u- 
stroju państwowego NRD.

Sekretarz generalny SED 
poświęcił w swym . referacie 
wiele miejsca zagadnieniom 
pracy partyjnej Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jed­
ności. Podkreślił on, że suk­
cesy w walce o realizację 
planu pięcioletniego, ideolo­
giczne szkolenie. przegląd 
szeregów partyjnych oraz u- 
chwała KC SED w sprawie 
krytyki i samokrytyki — 
wszystko to przyczyniło się 
do podwyższenia poziomu 
pracy partyjnej.

II konferencja SED.— po­
wiedział na zakończenie Wal 
ter Ulbricht — stawia sobie 
za cel realizację programu 
walki o pokój, jedność, de­
mokrację i socjalizm, walkę 
o szczęśliwe życie narodu 
niemieckiego. Pokojowe i po­
stępowe siły Niemiec zwycię­
żą, ponieważ sprawa nasza 
jest sprawą klasy robotni­
czej i postępu.

Zwyciężymy, ponieważ na­
sza polityka walki o traktat 
pokojowy i jedność Niemiec 
odpowiada żywotnym intere­
som narodu niemieckiego.

Zwyciężymy, ponieważ 
partia nasza. Niemiecka So­
cjalistyczna Partia Jedności, 
stała się partią nowego tvpu, 
najsilniejszą partią w Niem­
czech, partią, która kieruje 
się nauką Marksa — Engel­
sa — Lenina — Stalina.

Zwyciężymy, ponieważ so­
lidaryzujemy się z narodami 
krajów kolonialnych i zależ­
nych w ich walce narodowo­
wyzwoleńczej.

Zwyciężymy, ponieważ ma­
my dobrych przyjaciół — na­
ród radziecki, który już zbu 
dowal socjalizm, i narody 
krajów demokracji ludowej 
budujące socjalizm.

Przed setkami wieków fa­
raon egipski Moeris rozkazał 
wykopać jezioro, które by 
przechowywało wody wzbie­
rającego Nilu i kierowało je 
na pustynne piaski. Polece­
nie monarchy wykonano, 
zwiększył się znacznie obszar 
zasiewu pszenicy, ale korzy­
stał z tego tylko rozkazo­
dawca.

W jeziorze wykopanym rę- 
kami niewolników zmieszały 
się z wodami Nilu — krwawy 
pot i gorzkie łzy ludu.

Minęły dawne czasy fara­
onów i znów w Egipcie roz­
poczęto wielkie budownictwo. 
22 lata przekopywano Kanał 
Sueski, Przy pracy tej, naj­
straszliwsze choroby dziesiąt 
kowały arabskich i murzyń­
skich robotników. Jednocze­
śnie toczyła się ostra walka 
między kapitałem francu­
skim i angielskim. Aż wresz­
cie oddany został do użytku 
kanał, który jednak zamiast 
służyć ludzkości, przeistoczył 
się w narzędzie .kolonialnej 
polityki imperium brytyj­
skiego.

Druga największa budowla 
wodna świata kapitalistyczne­
go Kanał Panamski (81 km) 
na zawsze pozostanie zwią­
zany z pojęciem najbrud­
niejszych afer i korupcji. 34 
lata trwała jego budowa. W 
ciągu tego czasu na ławie 
oskarżonych zasiadło 6 mi­
nistrów francuskich i 150 po­
słów do parlamentu, wielu 
polityków zbiegło za granicę, 
a w rezultacie Stany Zjed 
noczone wywołały powstanie 
w Kolumbii, utworzyły zależ­
ną od siebie republikę Pana­
mę: wykupiły akcje od Frań 
cuzów i zawładnęły niepo­
dzielnie kanałem. Wiele pi­
sano o tym zwycięstwie „po­
litycznym”. Nikt nie przej­
mował się tym, że budowa 
kanału znaczona była krwią 
i śmiercią, że żółta febra, 
malaria i choroby epide­
miczne kosiły tysiące ludz­
kich istnień.

Ale przyszła nowa era w 
dziejach ludzkości, zatrium­
fował Wielki Październik. 
Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha strzałów wojny domowej 
i wojen interwencyjnych, a 
już genialny wódz i organi­
zator rewolucji, Lenin wska­
zywał na konieczność zreali­
zowania od dawna istnieją­
cych projektów, niemożli­
wych do zrealizowania w wa­
runkach caratu, mianowicie 
planów połączenia Wołgi z 
Donem. Wówczas też pisał: 
„Komunizm to władza rad 

Hasła Zarządu Głównego ZMP
(Dokończenie ze str. 1)

25. Harcerze! uczcie się pilnie! rośnijcie na dzielnych 1 o- 
flarnych obywateli naszej ojczyzny!

26. Służba wojskowa jest zaszczytnym obowiązkiem patrio­
tycznym obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! 
Niech żyją żołnierze Wojska Polskiego — przodownicy 
wyszkolenia politycznego i bojowego!

27. Czerpmy obficie z bogatego źródła postępowych trady­
cji narodu polskiego! Miłujemy ojczyznę jak Mickiewicz, 
Kołłątaj, Kościuszko, Staszic, bierzmy wzór z płomien­
nych patriotów polskich — Waryńskiego, Okrzei, Dzier­
żyńskiego. Świerczewskiego, Nowotki, Janka Krasickie 
go, Hanki Sawlck'ej!

28. Młodzieży! Bądźmy bojownikami rewolucji kulturalnej. 
Rozszerzajmy czytelnictwo książek i prasy! Twórzmy 
biblioteki, świetlice, czytelnie, kluby — wszelkimi śród 
kami wzmacniajmy ruch oświatowy w Polsce! Pogłęb.-j 
my swą wiedzę, zdobywajmy wyższe kwalifikacje, by 
lepiej służyć ojczyźnie!

29. Młodzi! Na bieżnie I stadiony po zdrowie radość 1 siłę! 
Podnośmy swą sprawność do pracy i obrony, zdobywaj­
my odznakę ,,SPO“!

30. Młodzieży! Rozwijajmy twórczość amatorską, twórzmy 
nowe zespoły artystyczne!

31. Młodzi patrioci? Umacniajmy siłę obronną naszej Oj­
czyzny, chrońmy bogactwa narodowe przed szkodnika­
mi i szpiegami! Bądźmy czujni i nieubłagani wobec 
jawnych i zamaskowanych zdrajców narodu!

32. Młodzieży — stawaj do walki z biurokracją i kumoter­
stwem. samowolą i złodziejami mienia społecznego. 
Stawiajmy pod pręgierz opinii chuliganów i pijaków!

33. Młodzieży — wytężmy swe siły dla-zwycięskiego wy­
konania planów gospodarczych roku bieżącego!

34. Młodzieży polska, stawaj pod sztandary ZMP! Bądź 
zawsze w pierwszych szeregach patriotów — budowni­
czych i obrońców ojczyzny!

35. Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demokra­
tycznej, jednocząca młodzież pod sztandarami walki 
o pf ój!

36. Niech żyje stolica naszego kraju — miasto bohater­
skich tradycji narodu polskiego — Warszawa!

37. Niech żyje Związek Radziecki — ostoja pokoju, postę­
pu i socjalizmu!

38. Niech żyje Chorąży Pokoju, wielki Przyjaciel i Na­
uczyciel młodzieży Towarzysz Józef Stalin!

39. Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodująca 
siła narodu polskiego — Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza!
Niech żyje ZMP — najbliższy, wderny i niezawodny po­
mocnik Partii!

40. Niech żyje nasz Ukochany Przyjaciel i Nauczyciel To­
warzysz Bolesław Bierut!

41. Niech żyje Konstytucja Ludowa — wielka karta histo­
rycznych zwycięstw polskiego ludu pracującego!

42. Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna — Polska Ludo­
wa!

plus elektryfikacja" a w li­
ście do komunistów Kauka­
zu stwierdzał:

„Nawadnianie jest naj­
bardziej potrzebne i bar­
dziej niż cokolwiek innego 
przeobrazi kraj, odrodzi go, 
pogrzebie przeszłość, umoc­
ni przejście do socjalizmu". 
Rozumiał znaczenie tych 

nauk naród radziecki. One 
też legły u podstaw wielkiego 
budownictwa, które dziś, ku 
podziwowi świata, rozwija się 
w ZSRR.

Jednakże daleko odbiega 
ono od tych wzorów, które 
daje historia minionych e- 
pok. Prowadzone jest bo­
wiem w imię pokoju i postę­
pu, w imię szczęścia człowie­
ka, w imię leninowskich idei.

Ludzie, którym dane jest 
pracować na wielkich bu­
dowlach komunizmu, uważa­
ją się za wybrańców narodu. 
Ożywia ich świadomość do­
niosłości wykonywanych za­
dań: chęć zapewnienia dal­
szego rozwoju dobrobytu na­
rodowego i zrozumienie, że 
realizowana praca jest wzo­
rem dla całej ludzkości.

Nowy człowiek, człowiek ra­
dziecki rozporządza też nową 
techniką. Stalinowskie pię­
ciolatki dały bazę techniczną 
i materiałową dla wykona­
nia wielkich planów, opraco­
wanych przez najwierniej­
szego ucznia i przyjaciela 
Lenina, Józefa Stalina. To 
wszystko tłumaczy w jaki 
sposób w nieznanym dotąd 
tempie, ukończona została 
budowa kanału Wołga — 
Don. Budowa ta komplekso­
wo rozwiązuje zagadnienia, 
na których doniosłość wska­
zywał Lenin: kwestie tran­
sportu i komunikacji, ener­
getyki, nawodnienia.

Od 1949 r. do 1952 r. prze­
prowadzono magistralę wod­
ną długości 101 km, która łą­
czy pięć mórz, trzy poboczne 
kanały o łącznej długości po­
nad 180 km, autostradę dłu­
gości 100 km, linię kolejową 
długości 174 km, potężną hy­
droelektrownię. W wyniku 
tego budownictwa, jeszcze w 
tym roku nawodnionych zo­
stanie 100 tys. ha nawiedza­
nych przez posuchę, a w na­
stępnych latach 2650 tys. ha.

Pięknego dzieła dokonał 
naród radziecki pod wodzą 
swej partii i Stalina, dzieła 
równie pięknego jak cel 1 
droga, którą wskazywał Wło­
dzimierz Iljicz. I dlatego je­
go imieniem ludzie radziec­
cy nazwali oddany do użytku 
potężny obiekt, zapowiadają­
cy erę komunizmu. F. Cli,



Szpital kaliski w rozbudowie
Kaliski 

łnysława 
przez dr. Piotrowskiego nale­
ży do najlepiej urządzonych 
i najładniejszych szpitali w 
naszym województwie.

Rok temu oddano do u- 
źytku nowe sale dla chorych 
i obszerny taras, pozosta­
wiając pewną jego część w 
formie dużego, słonecznego 
balkonu. W ten sposób uzy­
skano w dwóch skrzydłach 
szpitalnych razem 36 łóżek.

W najbliższych dniach zo­
staną oddane do użytku 3 po­
koje dla noworodków z izo­
latką i salą kąpielową z

r 
(

szpital lm. Prze-135 małym! łóżeczkami. War- 
II, prowadzony to dodać, że szpital posiani

własny sad owocowy i ogrod 
z cieplarnią.

Szital ma obecnie 
jako baza szkoleniowa budu­
jącej się w Kaliszu szkole 
pielęgniarek, (ef)

służyć

szkole

KOŚCIANIE?

ZWieikopalski
absnl-Ponad 60 pierwszych 

wentów opuściło mury Zasadni­
czej Szkoły Metalowej CUSZ w 
Dąbiu (pow. Koio). Nagrodę za 
pierwsze miejsce w nauce otrzy­
mał Henryk Kacprzak, syn mało­
rolnego chłopa, który w ciągu 
roku wykazał się bardzo dobry­
mi wynikami i 100 proc, frek­
wencją. Czterdziestu absolwen­
tów rozpoczyna pracę w Zakła­
dach 
stali

W
W gmachu szkolnym przy 

ul. Mickiewicza, w którym 
mieszczą się szkoły podsta­
wowe nr 1 i 3, przeprowa­
dzony zostanie w okresie 
wakcji kapitalny remont. 
Projektuje się także rozbu- 
dowę zachodniego skrzydła 
gmachu, gdzie z aidzie po­
mieszczenie sala gimnastycz. 
na. (Kasz)

327 q rzepaku 
z hektara

Po ukończeniu sprzętu rze­
paku, państwowe gospodar­
stwa rolne w woj. poznań­
skim przystępują do młóce­
nia tej cennej dla przemysłu 
rośliny. Gospodarstwo żydn. 
wo Zespół Pamiątkowo osiąg­
nęło rekordowy w bieżącym 
roku sprzęt — 327 kwintali z 
hektara. Ten dobry urodzaj 
osiągnęła załoga PGR żydo- 
wo dzięki zasianiu rzepaku 
po koniczynie, należytemu 
zasileniu ziemi obornikiem i 
skutecznej walce ze słodysz- 
kiem rzepakowym, (ik)

im. Józefa Stalina, pozo- 
będą się kształcić dalej.

(ZK)
*

pierwszych dniach lipca’ w
Centralna Wojewódzka Porad­
nia Ochrony Macierzyństwa 
Zdrowia Dziecka w 
zorganizowała żłobek 
we wsi produkcyjnej 
wie. (jk)

i
Kościanie 
mezonowy 

w Nielęgo-

*
W Rawiczu odbyło 

ste otwarcie ośrodka kolonijne­
go dla 350 chłopców ze szkól 
TPD z Poznania i Piły. Otwar­
cia dokonał kierownik ośrodka, 
nauczyciel Kazimierz Filoda.

(Ceg.)

się uroczy-

*
W październiku br. zostanie 

oddana do użytku w Kaliszu no­
woczesna szkoła pielęgniarek. W 
pierwszym roku przewiduje się 
przyjęcie 200 uczennic. W chwili 
obecnej na budowie trwają pra­
ce wykończeniowe, (t)

*
Warsztaty drzewne Spółdzielni 

Inwalidów „Jedność" w Pile wy­
konały już zobowiązania lipco­
we, zaoszczędzając ponad 17.000 
złotych, (ko)

*
W Kaliszu zakończono półrocz­

ny kurs dla młodszych pielęg­
niarek, który ukończyło 27 osób.

■ Przodownicami w nauce zostały: 
Daniela Bajei' 1 Teresa Panfil.

(t)

... w ośrodku wycieczkowym 
w Osiecznie pow. Leszno w 
gospodzie GS nie ma z regu. 
ly żadnych napojów chłodzą­
cych? Czyżby kierownictwo 
gospody sądziło, że wyciecz­
kowiczom wystarczy woda w 
jeziorze?

1 ♦
... PKS w ..lelonej Górze 

nie uruchomiła dotychczas po 
czekalni na ruchliwym przy­
stanku autobusowym w Ża­
rach? Proponujemy, aby dy­
rekcja PKS przy pierwszym 
deszczu sprawdziła na włas­
nej skórze czy to żarach po­
trzebna jest poczekalnia czy 
też nie.

*

... w Osieczwe pow. Leszno 
czynny jest tylko jeden sklep 
spożywczy? „Jeden sklep -- 
mniej kłopotu” — uważa 
petunie GS to Osiecznej. Mie­
szkańcy 
inaczej.

jednak twierdzą

*
... Zakład Spółdzielni Pracy 

Fryzjerów to żarach nie prze, 
strzegą godzin otwarcia skle­
pu? Np. 4 bm. zakład został 
otwarty z półgodzinnym o- 
późnieniem.

♦
... po wykonaniu wszyst­

kich prac wykończeniowych 
nie otwiera się nowej stacji 
benzynowej w Kaliszu przy ul. 
Górnośląskiej? A może wła­
dze CPN nie zadecydowały je. 
szcze kto ma przecinać wstę­
gę w dniu otwarcia i stąd to 
spóźnienie?

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI (zast gł księgowego) z dokładną 
waiosaoJcia księgowości przemys-owei i odpowiednią prak­
tyką przyjmie przedsięb orstwo w Poznaniu. Zgłoszenia: 
..BACUTIL", WALKI MŁODYCH 14. K1529

Teatry
OPERA — g. 19: nie­

dziela — ..Straszny 
dwór", wtorek — 
„Cyrulik sewilski", 
środa — „Wieczór 
baletowy", czwartek 
„Madame Butterfly", 
piątek — „Tosca", 
sobota — „Wieczór 
baletowy", niedziela 
..Wieczór baletowy"

NOWY - g. 19.30 — 
,.4:0 dla ATK"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 — 
„Mistrz Pathelin"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
króla"

Zduńska Wola — „Ru­
chome piaski" Teatr 
Objazdowy z Pozna­
nia
Kożuchów — „Mąż 
f żona" — Teatr Ob­
jazdowy z Kalisza 
Gniezno — g. 17 i 20 
„Wesoła trzynastka" 
,.ĄRTOS“ z Pozna 
nia

CYRK nr 6 - g. 15.30 
i 19.30

Kina
'APOLLO — poranek 

g.ll — „Było to w 
maju", g. 14, 16, 18 i 
20 „Akcja B“

BAŁTYK ~ ooranek 
g. 10 i 12 - „Młodzi 
marynarze" g. 16 30. 
18 30 i 20 30 .Kariera 
w Paryżu"

MUZA — ooranek g. 
11 „Czarci żleb" g 
16 30. 18 30 i 20 30 — 
„DS 70 nie działa"

JRTALTO — ooranek g. 
10 ..Moja miła", g 12 
i 14 „Czarodziejskie 
ziarno", g. 16, 17 18. 
19. 20 i 21 .Carmen 
w Hollywood"

[WARTA — ooranek g. 
10 i 20 „Nowe roko 
lenie", młodzieżowe 
g. 14 i 16 .Dzieci ka­
pitana Granta". g 18 
i 20 „Burmistrz An

i na"

Zobowiązania lipcowe wsi 
przyniosą 

miliony złotych oszczędności
38.134 zł oraz skosi rzepak o- 
zimy o 4 dni wcześniej. 6 1 
dni tylko będą trwały żniwa 
w gromadzie Jaryń pow. 
Czarnków, przy czym wszy­
stkie prace zostaną wykona­
ne zespołowo, podobnie jak 
omłoty i odstawa zboża. Cen­
ne zobowiązanie podjął Jan 
Kuźniarek z Przysieki pow. 
Wągrowiec. Gospodarz ten 
skosi w przeciągu jednego 
dnia wszystko zboże, w -ta 
kim samym czasie dokona 
zwózki, a w 2 dniach — pod- 
orywek.

Do tych gromad, które li­
cznie odpowiedziały na we­
zwanie chłopów z Osusza na­
leży także Warszówka pow. 
Kalisz. Mieszkańcy tej wsi 
skoszą podstawowe zboża w 5 
dniach, podorywki wykonają 
w 4 dniach, a omłoty'i odsta­
wę ziarna zakończą całkowi- 

i cie do 15 września br. Podo­
bne zobowiązanie podjęła 
sąsiednia gromada Biskupi­
ce, która postanowiła skro- 
cić żniwa do 4 dni, podoryw­
ki zaś do 6. Ponadto chłopi 
z Biskupic wykonają plan 
odstawy mleka w 200 proc, 
i odstawę żywca w 125 proc. 
Przedterminowo zakończą 
żniwa i omłoty mieszkańcy 
Drożkowa. pow. Żary oraz 
Łaz i Zawad woj. Zielona 
Góra. W tej ostatniej wio­
sce powstanie w wyniku rea­
lizacji zobowiązań lipcowych 
7 boisk sportowych, kilka 
kół artystycznych i brygada 
do walki ze stonką.

Do ogólnej fali zobowiązań 
włączyli się także pracowni­
cy GS. W Kłecku pow. Gnie­
zno postanowili oni przed ter­
minem zakończyć remonty 
magazynów 1 usprawnić pra­
cę przy odbiorze zboża, na­
pływającego od chłopów z o 
bowiązkowych dostaw. Gmin 
na Spółdzielnia w Błaszkach 
zaoszczędzi dzięki wzmożo­
nej wydajności pracy około 
5.750 złotych.

(Opracowano na nodstawie 
notatek nadesłanych przez 
korespondentów: J. Sowiń­
skiego, M. Antczaka, E. 
Appla, K. Walczewskiego i 
Z. Łabędzką)

Szybkie ukończenie prac 
żniwno-omłotowych jest naj 
ważniejszym punktem, za­
wartym w zobowiązaniach 
lipcowych, podjętych przez 
pracujących chłopów, robot­
ników rolnych j członków 
spółdzielni produkcyjnych. 
Zespół PGR Garzyn pow. Le 
szno zaoszczędzi przez przed­
terminowe zebranie plonów

I

Kolejarze z Leszna 

wprowadzają radzieckie mstody pracy

wezwanie do

gofalowe zobowiązanie u- 
sprawnienia regulacji ruchu 
pociągów przez stosowanie 
metody Sudnikowa i równo­
cześnie wezwał do współza­
wodnictwa oddziały eksploa­
tacyjne we Wrocławiu i O- 
polu. Podjęcie wezwania przez 
te oddziały pozwoli na wpro­
wadzenie nowych jnetod re­
gulacji ruchu pociągów na 
całej linii Leszno-Wrocław— 
Opole. (R)

14 LIPIEC

-

Z. NIEDZIELA 
r Eugeniusz

Słońce w.: 3.45
zach.: 20.11

Księżyc w.: 22.28 
zach.: 11.50

PONIEDZIAŁEK
Bonawentury

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

3.46 
20.10 
22.42 
13.13 

Pogodnie lub dość pogod­
nie. Miejscami przejściowy 
wzrost zachmurzenia z prze­
lotnym opadem. Dniem tern 
peratura maksymalna — od 
4-18 st. C na Wybrzeżu, do 
428 st C na południu kraju. 
Cisze i słabe wiatry zmienne 
z kierunków zachodnich i po­
łudniowo-zachodnich.

Dyżur pełnią: niedziela: Pań­
stwowy Szpital Kliniczny 
im. H. Święcickiego (chi­
rurgia i interna), ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 79-37

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

105: 
108: 
109: 
111:
116:
174:

Mazowiecka 12 
Garbary 28 
Lampego 2 
Ostroroga 6
Dzierżyńskiego 107 
Rokossowskiego 47

iNa naradzie roboczej ze­
społu dyspozytorskiego Od­
działu Eksploatacyjnego w 
Lesznie przeanalizowano z 
udziałem przedstawicieli 
Działu Mechanicznego spra­
wę zapobiegania opóżnia- 
niom pociągów towarowych.

W związku z tym starszy 
dyspozytor ruchu Jan Chwił- 
kowski, dla uczczenia 8 rocz­
nicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN rzucił
wprowadzenia i upowszech­
nienia nowej metody kiero­
wania ruchem pociągów Sud- 
nikowa, opartej na bogatych 
doświadczeniach kolejnictwa 
radzieckiego. W ożywionej 
dyskusji przeanalizowano 
szeroko sposoby regulowania 
biegu pociągów i obrotu pa­
rowozów nową metodą. W 
wyniku dyskusji zespół dy­
spozytorski Działu Eksploata­
cyjnego w Lesznie podjął dłu-

Nowe placówki PKO
W czerwcu bieżącego roku 

przy poszczególnych gmin­
nych kasach spółdzielczych 
w województwie poznańskim 
utworzone zostały zastęp­
stwa placówek PKO. Zada­
niem ich jest ułatwić mie­
szkańcom wsi i miasteczek 
dokonywania wpłat i wypłat 
na książeczki oszczędnościo­
we PKO. (W.B.)

Plan półroczny 
wykonany w 1 79%

Rawickie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych wykonały plan 
półroczny w 179°/o. Przyczy­
nili się do tego w znacznej 
mierze przodownicy Franci­
szek Dąbrowski, który wyko­
nuje 162°/o normy i Stanisław 
Wolny (156%). W betoniarki 
w Lesznie przodują: Józef 
Stępniewicz i Ludwik Tęgi, 
w betoniarni Włoszczakowice 
Mikołaj Towpik i Franciszek 
Jakubowski, a w zakładach 
w Jutrosinie: Franciszek 
Mrozkowiak, Tomasz Filipiak 
i Józef Jasiński, którzy wy­
konują przeciętnie po 135% 
normy.

Plan półroczny Spółdzielnia 
Inwalidów „Rozwój” w Ra­
wiczu wykonała w 108,7%. 
Przodownicy tej spółdzielni 
to: Wojciech Kozelka, Stani, 
sław świtała i Marcin Kajak, 
którzy wykonują po 142% 
normy, (tw)

Wydawcai instytut Prasy 
.CzytelnjA",
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WYKWALIFIKOWANEGO SZWAJCARA NA OBORĘ ZARODOWA, 
posiadającego zam lowanit do bvdla wraz z DWOMA PO­
MOCNIKAMI przyjnre zaraz ZESPÓŁ PO R SL0M0W0 
POCZTA PARKOWO POWIAT OBORNIKI. Teflon Pa-kowo 2 
Wynagrodzenie uzależn one od produkcji (800—1 100 z-).

K1528

CO - UDZlt - KltDY
LETNIE — poranek g. 

11 i 13 „Kopciuszek", 
g. 16. 18 i 20 Wschód 
nie zaloty"

METALOWIEC — g 17 
i 19.30 „Pieśń tajgi" 

PIAST - g. 15, 17 i 19 
„Na arenie"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE - g. 16. 18 
i 20 „Jak hartowała 
się stal"

KLUB TPP-R — g. 10 
i 17 „Miasto młodzie­
ży"

F(> OPLASTIKON. 
ul Armii Czerwonej 
53 -g 10 22 ..Po 
dróż po Włoszech"

Wystawy
MUZEUM ARCHEO­

LOGICZNE — ulica 
Lampego 27/29: No­
wa wystawa" (g. 10 
do 14)

CBWA ulica Marcin­
kowskiego 28, g. 10 
do 17 — Wystawa
reprodukcji nalar- 
stwa rosyjskiego

Radio
Program H 

fala Poznania 249 m 
t or.ści:

6. 7. 8. 10. 12.04, 17,
21, 23.50

Koncerty:
6 10. 7.05 — od melo 
dii do melodii. 8 20 
solistów 9 — Jana 
Sebastiana Bacha 
9 45 (P) — wieś tań 
czy i śpiewa. 10 50 — 
Śląsk pracuje i śpię 
wa, 11 10 — poezja i 
muzyka, 12 15 sym 
foniczny, 13.25, 14 11. 
(P), 14 35 (P) — mu 
zyka ludowa. 15 — 
śpiewamy .'ieśni i 
piosenki. 17 20. 20 30 
21 30 — melodie ta­
neczne. 22 40 — mu 
zyka taneczna. 23.10 
orkiestry i ^g^tów

Audycje inne:
8.55 (P) — program 
lokalny dnia i aktu­
alności, 9 30 — dla 
dzieci, 10.05 skrzyn­
ka ogólna. 10.20 — 
satyryczno rozryw­
kowa, 11.40 skrzyn­
ka Wszechnicy Ra­
diowej, 11.52 (P) — 
Sprawa jest prosta, 
14 (P) — listy radio- 
słuchaczów, 14.40 (P) 
tygodnik dźwiękowy, 
14.43 (P) — radiowe 
pigułki, 1515 — dla 
dzieci. 16 — Zagadka 
naukowa, 18 słucho­
wisko pt. „Ameryka 
nin". 20 — na fali 
humoru i satyry, — 
21.15 felieton Wandy 
Odolskiej

Sport: 22. 22 30 (P)

Poniedziałek 7 hm.

feałry

NOWY — g 19 30
„4:0 dla ATK"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - godz 19 30 - 
„Mistrz Pathelin"

MŁODEGO WIDZA - 
g 16 — „Nowa szata 
króla"
Wieluń - .Ruchome 
maski" — Teatr Ob­
jazdowy z Poznania 
Sławno — „Cyrulik 
sewilski” — Teatr 
Objazdowy z Gniez 
la
Szprotawa — „Mąż 

łona" — Teatr Ob 
izdowy z Kalisza 
T’ed?ychód — „Wa 
tacyjne melodie” — 
.ĄRTOS" z Pozna 
nia

iK nr 6 — g. 19.31

<ina
APOLLO — g. 16. 1E 

1 20 „Akcja B" •
BAŁTYK — g 16 30

18 30 i 20 30 — „Ka­
riera w Paryżu"

MUZA - g. 16.30. 18.30
i 20.30 — .Gęsiarek 
Matyi"

RIALTO — g. 16, 17, 
18, 19, 20 i 21 „Car­
men w Hollywood"

WARTA - g 14 i 16 
„15-letni kapitan", g 
18 i 20 .Burmistrz 
Anna"

LETNIE — g 16. 18 i 
20 — „Wschodnie za­
loty"

Padi">
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5 05. 6 30 7.55 12.04
14. 17. 18 50 (P). 21 
23 50

Koncerty:
5.22 — poranny. 6.15 
(P), 6 50 rozrywkowy 
8 — muzyka opero 
wa. 12.15 — walce i 
polki. 12.45 — na
swojską nutę, 13.20 
solistów. 16 — muzy 
ki francuskiej, 16 35 
(P) — popularny — 
17.15, 18 — utwory I 
skrzyniowe. 18 20 — | 
19 05 (P) utwory for 
tepianowe i skrzyp 
cowe.

Audycje inne:
5.10 - dla wsi. 5.20 
(P) Poznajemy mi­
strzów wysokich u 
rodzajów. 6.20 (P) — 
progr. lokalny dnia 
i aktualności, 8 30 -— 
dla obozów i kolonii 
letnich, 11.45 — glos 
mają kobiety, 12.30 
dla’ wsi. 13 15 (P) - 
progr. lokalny dnia 
i informacje. "4 15 - 
ZNP. 15 15 — PCK 
15.30 — dla dzieci 
16 20 (P) — dzieci
wśród przyrodv 18.30 
Wszechnica Radio 
wa, 19.20 (P) — po 
radnik koresponden 
<a. 19 30 — muzyka 
i aktualności. 21 45 
odpowiedzi fali 49

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH priyjmie „SPEDYTOR" POZNAN, | 
UL. DĄBROWSKIEGO L?. KL69 '

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH DO 
TRANSPORTU przyjmuje DYREKCJA SPOŻYWCZA M. H. D. 
W POZNANIU PRZY UL WIELKIEJ 26 Warunk płacy i pracy 
do omówienia na miejscu w Sekcji Kadr, pokój nr 18.

K1537

Wolne posady

Gosposia potrzebna od 1 
sierpnia 1952 Antkowiak Po­
znań. Paderewskiego H — 
Skład obuwia od ąodz 15 do 
godz 18 102332
Rencistki do lżejszych prac 
domowych poszukuję Pomad. 
Stalingradzka 22 m 5a.

10349g

Panienka do stebnowania to­
rebek potrzebna. Marciniak 
Pcznań Wroniecka 17a na­
rożnik Mokrej. 10418g

Dom 25 izb. zabudowaniami 
gospodarczymi, ogródkiem. — 
morgą ziemi Wągrowcu sprze.

i da właściciel Adres wskaże 
j Glos Wlkp. nr 10437g.

I Pokój stołowy w dobrym sta­
nie sprzedam Poznań-Dęhiec 
Czechosłowacka 43 m 5- 

10417g

v'a

Motocykl 350 cem górnozawo- 
i rowy, nożną przekładn ą sprze- 
' dam Poznań Kochanowskiego

nr 1 m 18 10423g

Radło ..P onier" okazvjn:e 
sprzedam Tomaszewski Po 
■znad Zeylanda 3. m 5. godz 
19-21. 10259g

Tnymleslęcme nowoczesne Ko 
respondencvjne kursy księgo­
wości Łódź skrytka 163

KI 486

Motocykl Victoria w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań Galla 
nr 8. m 4. 1041 lg

Dwukołową przyczepkę kom­
pletna z windami do drzewa 
(dłużyce) sprzedam Wiado­
mość: Poznań. Warneńczyka — 
w podwórzu f-my ..Wulka"

104218

Maszynę „Singer" fbębenko 
wa) sprzedam Poznań-Solacz 
Wielkopolska 7 m. 3 10129e

Dnia 11 lipca 1952 r 
zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cerp.en ach na°za 
najdroższa żona matka 
teściowa i babunia śp.

1 Kowalewskich

Leokadia 
Feldowa
Pogrzeb odbędzie sie 

w poniedziałek 14 bm 
o godz 13 10 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko 
wie.

Rodzina

Poznań Kantaka 8
104110

Kupna

Robotnicza Spółdzielnia Pracy Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 
Poznań, ul. Skośna 16/17 Tel. nr 22-74 

przyjmuje do czyszczenia, farbo­
wania i prania, niezależne od 

zleceń indywidualnych 
masowe zlecenia od przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych.

K1558 Wykonan-e terminowe

Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju Oferty Głos Wlkp.Szuka lokalu
dla 10426g.

Zguby
Absolwent AH samotny, pra­
cujący poszukuje nokoiu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10403g.

Śplesznfe poszukuję 2 pokoi 
z kuchnią w śródmieściu 
Zwrócę remont Oferty (Kos 

dla 10409g.

200 zl nagrody! Dnia 5 bm. 
zbiegł wilk (suka) Odprowa 
dzić za wynagrodzeniem: Ka­
rol Kinast Poznaó. Małeck e- 
go 11 m. 7. po 15 10104g10413gWlkp

Opony nowe lub dobrym sta­
nie 19X4,00 kupię. Poznań, 

tel 12-26.

Dnia 12 lipca 1952 zmarła po długich i ciężk ch cierpieniach opatrzona Sakra 
mentami św moja najdroższa żona nasza najukochańsza córka i siostra, śp.

z Now ckich

Katarzyna Wenigerowa

ram

orzeżywszy lat 26
Pogrzeb odbędzie się w Pniewach, w poniedziałek 14 bm. o godz 17,15.

W c ężkim smutku pogrążeni 
mąt I rodzina

Poznań Pn ewy, Mickiewicza 9. 10407g

Dnia 11 lipca 1952 zasnęła w Bogu, opatrzona 'Sakramentami św. 
moja najukochańsza matka, śp.

z Knastów

Maria Jeżewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm, o godz. 17,00 na cmen 

tarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
W ciężkim 6mutku pogrążona



— Tak bardzo przyzwyczaiły się do widoku Marysi, 
że od chwili jej wyjazdu, nie chcą dawać mleka...

STASZ

Nagrody
— ...Ludkiewicz, Ludkiewicz...

— mruczał przewodniczą­
cy Rady Miejscowej — tak, 
Ludkiewicz powinien dostać. 
Wszyscy przecież wiedzą, że na­
grody daje Rada. A jak Rada — 
to ja. Tak, jeden Ludkiewicz 
mnie bronił, gdy zaczęli kryty­
kować ci z zaopatrzenia. I Rach- 
lewiczowi trzeba by dać. No, 
jakże mu nie dać, kiedy to 
skarbnik kasy zapomogowo-po­
życzkowej, a ja co miesiąc mu­
sze prosić o prolongatę mojej 
spłaty. To już dwóch. Trzecia 
będzie sekretarka dyrektora. 
Niby on mi tego wyraźnie nie 
mówi, ale... Gorzej będzie z Wę- 
grzynówną — z niej to właści­
wie bumelantka, ale jak czło­
wieka obsmaruje swym jęzo­
rem... Ba, skąd wziąć czwartą 
nagrodę? A przecież jak dam 
Ludkiewiczowi, to trzeba też 
dać i Haluchowi... Czumpała też 
się obrazi, gdy mu nie damy, 
a to przecież swój człowiek. I 
Puchalanka do tego... Leń, to 
leń, ale miła dziewczyna. A oczy­
ma jak strzela... Tylko skąd tu 
wziąć tyle nagród? Może podzie­
lić? Nie, jest wyraźny okólnik — 
dać trzem wyróżniającym się 
pracownikom. Co tu robić? Co 
robić?

Rozmyślania przewodniczącego 
przerwało wejście do pokoju 
młodego ZMP-owca.

— A cóż to wam? Cóżeście tak 
zmarkotnieli? — spytał wesoło 
ZMP-owiec.

— E. jak byście mieli trzy na­
grody do rozdania, a 14 kandy­
datów, to też byście musieli się 
nagłowić...

— Ja tam — rzeki ZMP-owiec 
— dałbym Bajerowi, monterowi, 
temu co to po nocach siedział, 
aby maszyny ruszyły. Druga 
Skibińska, bardzo dobra pra­
cownica 1 jak świetnie zorgani­
zowała ostatnią akademię... No, 
i dać Sobikowi, racjonalizator, 
a przy tym wybija się w pro­
dukcji. I już.

Twarz przewodniczącego zasę­
piła się.

— No tak, ale co na to powie 
Ludkiewicz? Albo skarbnik 
Rachlewicz. Czy wy sobie wy 
obrażacie, jakie piekło podnio­
słaby sekretarka dyrektora?

— Co powiedzą? — rzeki z 

niezmąconą pogodą ZMP-owiec.
— Ludkiewicz wrócił o dwa dni 
za późno z urlopu. Rachlewicz 
nie przygotował w porę sprawo­
zdania kasowego. A sekretarka
— dla niej szkoda tych pienię­
dzy. Pytacie, co powiedzą? Po­
wiedzą, że daliście raz premie 
po sprawiedliwości!

Przewodniczący rozjaśnił się.
— A wiecie, że to wcale nie 

jest zła myśl! Że też ja na to 
nie wpadłem wcześniej?...

NONPAREL

W LIPCOWYM SŁOŃCU
rjpał lipcowego popołudnia 

wlewał się przez uchylo­
ne okna i gorącym oddechem 
pełzał po sali. Konikowskl 
rozpiął wszystkie guziki u ko­
szuli i sapał ciężko, jak słoń. 
Drżeszczyk ścierał kraciastą 
chustką grube krople potu z 
karku, a Kropidło zapatrzony 
w brudną lampę marzył o du­
żym, jasnym piwie: oto kel­
ner nalewa je do szklanki — 
chłodne 1 perliste...

Na podium, w otoczeniu 
trzyosobowego prezydium, 
prezes Towarzystwa Miłośni­
ków Zbłąkanych Kanarków 1 
Innych Śpiewających Zwie­
rząt Domowych składał spra­
wozdanie z półrocznej dzia­
łalności Towarzystwa. Czytał 
przyciszonym głosem mono­
tonnie 1 szybko. Reszta ze 
zrezygnowanym wyrazem 
twarzy wpatrywała się w plik 
cienkiego papieru, który 
przewodniczący trzymał w 
ręku.

Teodor Pstrążek, jeden z 
42 członków wspomnianego 
wyżej w pełnym brzmieniu 
Towarzystwa, patrzył począt­
kowo wraz z innymi na kart­
ki sprawozdania przewodni­
czącego, potem na czerwony 
kark kolegi Drżeszczyka, 
wreszcie uwagę jego pochło­
nęły leniwe harce dwóch 
much, uwięzionych między 
szybami. W końcu monoton­
ny szmer przewodniczącego, 
bzykanie owadów i sapanie 
Konikowskiego zlało się w 
jeden szum, szum dziwnie 
znajomy.

♦
Teodor Pstrążek odetchnął 

'z ulgą 1 rozejrzał się dokoła.

GROT

Dwa berlińskie światy
Ł. lerownik działu miejskie- 

go w redakcji dziennika 
zachodnlo-berlińskiego otrzy­
mał felietonik „Spacerem po 
Berlinie zachodnim”.

— Trzeba to zilustrować — 
zadecydował i zatelefonował 
do archiwum fotograficzne­
go. — Przyślij cle mi jakieś 
zdjecle z Berlina zachodnie­
go.

Po kilku minutach zjawił 
się goniec, przynosząc teczkę 
ze zdjęciami.

Redaktor wybrał pierwszą 
lepszą fotografię, zrobił pod. 
pis: „Berlin w lecie 1952 ro­
ku” i posłał do chemlgrafii 
dla skliszowania. Po chwili 
rozlega się dzwonek telefo­
nu. Mówi kierownik kliszar- 
ni.

—• Przepraszam panie re­
daktorze, ale to jest zdjęcie 
Berlina zachodniego z roku 
1946.

Kierownik działu miejskie, 
go zawołał rozgoryczony.

•*- Czyż to nie wszystko 
Jedno?... czy Berlin zachód-

Giętkie, zielone gałęzie brzóz 
podchodziły aż po sam brzeg, 
rzucając miły chłodek. Czter­
dziestu dwóch członków To­
warzystwa Miłośników Zbłą­
kanych Kanarków' i Innych 
śpiewających Zwierząt Do­
mowych siedziało rządkiem 
na brzegu, mając wysoko 
podwinięte nogawki u spodni 
i moczyło sobie włochate no­
gi w chłodnych falach jezio­
ra. Od czasu do czasu któryś 
z nich poruszał piętami po­
wodując owo miłe pluskota. 
nie, na które już zwrócił u- 
wagę pan Teodor.

Prezydium 
mieściło się na 
kłodzie, kilka i 
brzegu jeziora, 
miejscu 1 . '
falami, i również od czasu do 
czasu zanurzało głębiej łydki 
do wody, bacząc, by nie za­
głuszyć sprawozdania. Na ga­
łęziach w zagajniku śpiewa, 
ły ptaszki, a pod drzewami 
leżały teczki wypchane grubo 

Towarzystwa 
.i ogromnej 
metrów od 
unoszone w 

bezpośrednio jego

ItrićiOiOe

Po wyjściu z meczu tenisowego

Gangsterzy o gangsterach
Nie chcąc wywołać powszechnej sensacji, 

banda wyruszyła do walki z bronią w ręku, 
ale w maskach i czołgając się na brzuchu.

Utrzymując te zasady ostrożności ruszono 
w kierunku pałacu niebezpiecznego bandyty, 
zapełnionego strażnikami, politykami i mini­
strami spraw zagranicznych.

Na czele czołgała się kobieta, owa wdowa w 
żałobie, a za nią czołgali się następni, każdy 
na własnym brżuchu, ostrożnie strzelając.

„Nieogolony Fred" i jego wspólnicy oczywi­
ście odwzajemniali się strzałami, które wstrzy­
mały ruch na Brodwayu. Nagle, w najwięk­
szym natężeniu walki, wdowa w żałobie strze­
liła w łeb zastępcy herszta swej bandy. Przy­
pomniała sob: ■ coś i chciała w ten sposób 
przerwać przelew krwi:

— Drodzy mordercy! — zaczęła przemowę. 
— SchowajcJe swoją broń. Pięknie żeście wal­
czyli i jestem z was dumna. Ale już dość tego. 
„Nieog lony Fred" jest tym razem wyjątkowo 
niewinny! Mam na to niezaprzeczalny dowód. 
Właśnie przyszło mi na myśl, że męża mego 
ja sama zabiłam w czasie kłótni. Tylko, że w 
międzyczasie dokonywałam zakupów, płaciłam 
podatek, był nowy kapelusz i tyle innych 
spraw wydarzyło się, że zapomniałam. Puśćmy 
<zę na jego nieoznaczony grób!

Na znak uprzejmości bandyci oddali jeszcze 
jedną se ię w stronę „Nieogolonego Freda", 
'o czym schowali do kieszeni maski, przestali 
czołga się po brzuchu i wzruszeni powrócili 
do domów.

— Takie są kobiety — powiedział wzruszo­
ny ,.Nieogolony Fred" i następnie odwrócił się 
od swego podherszta, którego trafiła kula 
uprzejmości. (a)

Strzał jak bomba! — obro-

ni zmienił się cośkolwiek od 
tego czasu?

♦
IZlerowmlk działu miejskie­

go w redakcji dziennika 
Berlina wschodniego otrzy­
mał do druku reportaż pod 
tytułem „Spacer po wschod­
nim Berlinie”.

— To trzeba zilustrować — 
zadecydował redaktor 1 zat-e. 
lefonował do archiwum.

— Proszę ml przysłać zdję­
cia z Berlina wschodniego.

Kierownik archiwum od­
powiedział.

— Czy redaktorze nie mo­
glibyście z godzinkę zacze­
kać? Mamy tylko przestarza­
łe zdjęcia z przedpołudnia, 
ale za chwilę wróci fotore­
porter i przyniesie dzisiejsze 
zdjęcia popołudniowe z bu­
dowy nowych dzielnic miesz­
kaniowych. Natychmiast je 
wywoła 1 będą aktualne.

Chlebem, kiełbasą 1 butelka­
mi piwa.

Pan Teodor uśmiechnął się 
do kolegów. W odpowiedzi 42 
gęby rozdziawiły się od ucha 
do ucha. Nawet taki Kos­
mowski, właściciel hemoroi­
dów i chronicznie chorej pa­
pugi, pokazał zęby w uśmie- • 
chu. Ostatecznie — myślał 
pan Teodor — Kosmowski 
też swój chłop, składki płaci, 
a jego papuga, jeżeli chce, 
potrafi zakląć po francusku.

Hehe, a to przyjemnie! 
Czytaj sobie, prezesuniu, czy­
taj. Plusk-plusk. Drżeszczyk 
niedawno się ożenił, ma mło­
dą żonę. Taki stary piernik, 
no zobaczymy. Choć w sta­
rym piecu diabeł pali, pluss- 
plusk. Trzeba będzie swojej 
starej kupić coś w kratkę na 
kieckę, niech się ucieszy, 
plusk-plusk. O, jaka ładna 
chmurka! Druga też jest, po­
czciwa, żeby się tej pierwszej 
nie nudziło. A trzecia także. 
Wiaterek wieje, plusk-plusk.

41

JASKI

-X«/

gałązki po plecach 
No — widzicie — 
trąca. Zepchniesz 
wody, głupie drze-

To nie taka znowu prosta sztuka 
zagrać sztukę, by to była sztuka! 
Bo: koncepcja — całkiem mylna 
reżyseria — infantylna 
jedenastka — wymęczona 
reszta — „karna*4 lub „spalona, 
skarbnik — czyni wygibasy 
Kawka — szarża (i nie czasem! 
panna Mia — „nylonowa*4 
panna Zosia — papierowa 
inna panny — miauczą, skaczą, 
piszczą, wrzeszczą oraz gdaczą 
pan porucznik — dosyć dziwny 
bramkarz —- ciągle pozytywny 
pan kapitan — elegancki 
a Karolek — nonszalancki!
Wynik meczu: zero zero, 
gra przyziemna i płaska, 
to ci zawód-y dopiero, 
więcej główek! — do diaska.
Sztuka trwa, 
mdlejemy z gorąca. 
Sztuka? tak
— wytrzymać do końca...

Niech sobie wieje. Plusk. 
Ojej, trochę za bardzo dmu­
cha, aż 
głaszczą. 
wieje i 
mnie do 
wo, uważ...

*

Prezes przestał czytać i sto. 
jąc za stołem, utkwił groźne 
spojrzenie w osobę Teodora 
Pstrążka. Razem z nim pa­
trzyły 42 pary ócz członków 
Towarzystwa. Muchy między 
szybami dały za wygraną i 
umarły, wzgardziwszy świa­
tem i Jego upałem.

— No, ocknijcie się wresz­
cie kolego — szeptał Drżesz­
czyk, trącając pana Teodora. 
— Jak można, plenarne ze­
branie...

Pan Teodor wstał, podniósł 
palec do góry i nabrał po­
wietrza do płuc.

— Gdy chodzi o moje zda­
nie, uważam koledzy, że 
sprawozdanie było bardzo, te­
go, szczegółowe. Chciałbym 
jednak uwypuklić pewne mo. 
menty, które kolega prezes 
nie dość, tego, gruntownie 
podkreślił. A więc...

Oblicza 42 członków Towa­
rzystwa Miłośników Zbłąka­
nych Kanarków 1 Innych 
śpiewających Zwierząt Do­
mowych zapadły na nowo w 
otchłań tępej rezygnacji.

Za oknami szalało lipcowe 
słońce.

Bez podpisu.

— Czy rzeczywiście nie 
można było wymyślić nic 
lepszego na prezent dla Ja­
sia, od piłki nożnej?...

WŁODZIMIERZ SClSŁOWSKI !■

Lipcouie migawki nLato w pełni jest właśnie — i

upał — lipiec jak lipiec, t

człek się rusza mniej raźnie 
myśląc komu tu przypiec.
Bo prócz słońca — przypieka 
wiele rzeczy człowieka!

■
Gdy spragniony na przykład, 
napić czegoś się pragnie — 
rzecz spotyka go przykra, 
bowiem piwa wciąż braknie.
Oprócz słońca — dopieka 
dystrybucja człowieka!
A wśród trawy — na plaży — 
papierowa „mozaika” — 
górnolotnie się marzy 
na skorupkach od jajka...
Oprócz słońca — dopieka 
i niechlujstwo człowieka!
Przed żniwami stwierdzono, 
że w żniwiarce brak śruby — 
i jak orzekł agronom

j brak ta bardzo jest gruby.
Oprócz słońca — dopieka
i niedbalstwo człowieka!
Typków czyniąc przeglądzik, 
człek wnet w głowie ma piekło — 
i pragnienie ma skądciś 
by im wszystkim dopiekło...
Tak, by wreszcie mógł lipiec 
samym słońcem nas przypiec!

IZ tóregoś dnia, otworzywszy aparat radio­
wy, usłyszałem zapowiedź słuchowiska 

pt. „Podstępny trup". Nadawało je radio ame­
rykańskie. Od czasu, gdy się dowiedziałem z 
radia USA, że — w Warszawie biegają po uli­
cy wilki, że w Poznaniu nie ma chodników, 
a chleb piecze się u nas z trocin — przestałem 
słuchać amerykańskich wiadomości. Jednako­
woż tytuł słuchowiska zainteresował mnie.

„Podstępność rozpoczęła się tym, że żona za­
bitego gangstera udała się do lekarza, aby się 
dowiedzieć, co jest z jej kochanym mężem. 
Lekarz uspokoił kobietę:

— Trzy kule trafiły go, dwie nieszkodliwe 
i jedna śmiertelna.

Kobieta jednak nie złorzeczyła losowi. Nie 
miała na to czasu. Zwołała natomiast dawną 
bandę swego męża, czyli członków spółki by­
łego męża:

— Nieznani sprawcy zamordowali mego mę­
ża. wybitnego bandytę. To musi być pomszczo­
ne. Wiem, że mogę liczyć na waszą pomoc — 
powiedziała będąca w żałobie wdowa i nagle 
przestrzeliła serce jednego z bandytów, który 
niepoważnie się drapał.. Chciała tym samym 
jeszcze bardziej podkreślić swoją kobiecość.

Trupa wyrzucono przez okno, aby nie prze 
szkadzał w naradzie. Z kolei rozpoczęto śledz­
two przeciwko mordercy, który — mimo kil­
ku wezwań — nie zgłosił się.

W czasie tego śledztwa, z ostrożności, ko 
bieta zastrzeliła siedmiu podejrzanych osobni 
ków, ale o jej nie uspokoiło. Czuła bowiem, 
że ża nich nie był spra zcą.

’Vó. ktoś wspomniał nazwisko „Nie
ogolonego Freda". Członkowie bandy zawyli 
To jest ten prawdziwy! Jeszcze nie było ta 
kiego morderstwa w okolicy, w którym by nic 
naczał palców sławny „Nieogolony Fred".

rwetes, zamęt, wrzask — 
spalony!

strzał! — sędziego bramkarz 
ściska...


